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Insercya  w  pó lkEuninie ,  
drukiem garnam i,  7 c e n 
tów  od w ie r s z a .  — R e k la 
m a c je  sa \\ olne o>l kplnty  
pocztow ej .

C z ę ś ć  n r / ę d o w a .

C. k. komisya do spraw osobowych mieszanych urzędów po
wałowych mianowała będącego do dyspozycji sekretarza rady Odit- 
0litt S c h e r ff  i adjunkta sądowego Ja n a  Tow arnickiego  ndjunk- 
a,,|i urzędów powiatowych, a to pierwszego stale, drugiego zaś 

^l°"izorycznie.
Lwów, 4. lipca 1803.

( rA  urzędow ej części G azety w iedeńskie j.)
Z najwyższego rozporządzenia przywdzieje dwór cesarski na 

®7,es« Jego królew. iMości ś. p. F ryderyka  F erdynanda  następcy 
l'nnu duńskiego żałobę dworska zacząwszy od 9. b. m., i nosić ja  
'Nzie przez 10 dni, t. j  włącznie do 18. lipca r. h.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem postanowie- 
"leni a czerwca r. h. mianować najłaskawiej dotychczasowych 
l'l'°"'izorycznyeh dyrektorów gim nazjalnych: Ignacego S fa w a r-
*k'«yo \v Krakowie u St. Anny. J a n a  K ruszyńskiego  w Stanisła
w i e  i Gazy/ego Unickiego  w Tarnopolu rzeczywistymi dyrekto-

tych gimnazyów, a dyrektorowi tarnowskiego ginmazyum A n-  
‘z,]inni O skardow i, nadać w uznaniu jego dotychczasowej wielce. 

P"zyiecznej służby tytuł radcy szkolnego.

Pzcśc nicii rzędów a.
L w ó w , 10. lipca. 

W ydział izby deputowanych Rady państwa do rozważenia 
'Vl|iosku rządowego względem załatwienia obszerniejszych projek- 
°'v do ustaw ukończył już swoją p r a c ę — jak donosi J en . K o r . —  

nn 1'rzedwczorajszem posiedzeniu Projekt rządowy przedyskuto
wano paragrafami i po części zmieniono. Podług przyjętych po- 
1’rawek i,»a izba w pojedynczych wypadkach rozstrzygać, czy p ro- 
■jpkt rządowy ma być odesłany stałego wydziału ; najwyższą 
lpzbę członków wydziałowych ustanowiono na 15 ;  liczba najniższa 
“l*l'adłą; do powzięcia uchwały ma być potrzebną obecność dwóch • 
‘‘zecich części wydziału; członkowie izby mogą w wydziale p r z e d - 1 
tóilać i motywować wnioski ustnie i pisemnie. Ze sprawozdaniem 

"ydziału, w którem mają być przytoczone powody przyjęcia lub ; 
0l'r/.ucenia wniosków, postępować się będzie podług dotychczaso- ; 
! 'ego regulaminu obrad. Potrzebę silniejszego popierania poprawek j 

"" insków  względem dopuszczenia debaty w izbie (§ .  10. wniosku j 
Z’1 d o „ g 0 odrzucono mimo oporu obecnych członków rządu. —  
> ° r y  deputowanych do sejmu siedmiogrodzkiego są już  p raw ie !  
''"uczone, wszelkie inne przygotowania poczynione i najważniejsze I 

? m°ski w siedmiogrodzkiej kancelaryi nadwornej przygotow ane; 
^'tóżem sądzi Jener. K or., żc zapowiedzianemu na dzień 15. b. m. 
n' ° Czystem otwarciu sejmu siedmiogrodzkiego niesloi już  nic na 
‘ ‘/•eszkodzic. Członkowie sejmu będą już  przy otwarciu jego pra- 
j,.1̂  'V komplecie zebrani, a nawet i w Wiedniu gotuje się już 

u posiadających mandaty na ten sejm członków kr. siedmio- 
?( ,°dżkięj kancelaryi nadwornej w podróż do Hermansztadu, by za- 
‘ ""ejsce swoje na tym sejmie.

c> W arszawski D zień. P o w sz. z 7go b. m. donosi na samem 
u ey ze z rozkazu Cesarza został p rokura to r  W ołowski zupełnie 
ą. l,ll?ty od służby. Zkąd innąd słychać, że wywieziony został na 
(1 ' ł ‘U|ie do Penzy, ale o tern nie wspomina nic dziennik urzę-  

Lalej zawiera ten sam D ziennik P om sz. rozporządzenie Na- 
, ; » ' - i k a  do władz administracyjnych Królestwa, ażeby nikomu nie 
żer a'".’nły paszportów ani do podróży w kraju, ani za granicą, j e -  
ilu'1, l' ' e " y k a ż e  się świadectwem właściwych kas, że nie ma ża- 

J Zaległości w podatkach. Je s t  1o więc rodzaj aresztu domo- 
U..S°- 1'ozciągnietego na całe Królestwo. —  Z widowni walki nie 

óziś nowego. C zasowi donoszą z Kongresówki tylko o po- 
s|.‘.Ml,ych potyczkach w Konińskim powiecie blisko granicy Poznań- 

zaszłych 2go b. m., w których R osjanie  zostali pobici, i 
Luą IĈ ' 111 a*"'' oddziały schroniły się za granicę pruską, zkąd po
stąp 1 b,’01|ią w ręku i z honorami wojsk o w e mi odprowadzeni zo- 
\  ' . "npowrót  do Królestwa. W  innych okolicach Królestwa miały 
Vlk° utarczki w Płockiem i Podlaskiem, ale Czas ma o nich

0 głuchą wieść, która potrzebuje jeszcze, potwierdzenia. Tym- 
Szlp'-1" " a Litwie nie przestaje rząd rosyjski używać coraz s tra-  
J t, lc-|S7'}'ch środków dla przytłumienia pow stania. Oto co donoszą 
U Kor, z W arszawy o rządach Murawiewa: Jenera ł  Murawiewr 
,lsla^ ciu guberniach poruczonych jego nieograniczonej władzy nie 
pik ''0 "  Wytępieniu szlachty osiadłej, jak  tego dowodzi jego okól- 
\v , ~’L czerwca (n. s.). Gdyby szlachtę polską chciano wytępić
Cżas guberniach przez wydziedziczenie, to należałoby wyznaczyć
,nl0J  , 'v ciągu k tórego  majętniejsza równie ja k  uboższa szlachta 

8 aby sprzedać swoje posiadłości i kraj opuścić. Byłby to ś ro 

dek bardzo przykry , ale jenera ł  Murawie w odrzuca nawet cień słu
szności, któraby na tern zależała, aby szlachtę będącą śmiertelnym 
wrogiem R osji  zmuszono zabrać majątek ruchomy, sprzedać w pe
wnym terminie nieruchomości i wynieść sic z kraju. Wszystkim, 
którzy byli obwinieni lub podejrzeni o udział w powstaniu, zabić ra 
ich posiadłości i przysądza je  chłopom, a mianowicie denuneyan- 
tom. Obawiamy się, że to rozporządzenie Murawiewa z 23. czerwca 
oburzy całą ucywilizowaną ludzkość, i najlepsze zamiary rządu ro
syjskiego względem przywrócenia spokoju przez mocarstwa żąda
nego, wytłumaczy przeciwnie. Zachodzi jednak pytanie, czy Mura- 
wiew potężniejszy je s t  jako  rzecznik i najsurowszy wykonywnez 
najskrajniejszego rosyanizmu, czy jako zamianowany gubernator w’0-  
jenny. Obawiamy się, że w tym pierwszym charakterze swoim jes t  
potężnym i nic do usunięcia. Jeźli tak, tedy pojmujemy, dlaczego 
z kompetentnej s trony rosyjskiej zapewniają, że rząd nie może ze
zwolić na konferencyę ad hoe, ponieważ powszechne usposobienie 
liosyan uważa ją za największe poniżenie Rosyi, a żc to usposo
bienie jes t  lak potężne . gwałtowne, to musi być uwzględ-nionem.

1 od względem odpowiedzi rosyjskiej na noty trzech mocarstw  
donosi lrankfurlska / ’Europę  z 8. b. m., że nad ułożoną przez ks. 
Gnrczakowa odpowiedzią debatowała 7. b. m. rada ministeryalna pod 
prezydencyą Cesarza. Znaczna część rady przemawiała za konce
sjam i i przeciw’ wojnie, mianowicie minister spraw’ wewnętrznych 
Wałłujew, k tóry  w obszernym raporcie przedstawiał położenie pań
stwa, tudzież minister oświecenia Gołowin i minister finansów’ Heii- 
tern. Temu sprzeciwiali się jednak mocno jenerałowie rady. S ta 
nowczy rezultat nie je s t  jeszcze znany; prawdopodobnie przyjęte 
zostały noty Gorczakowa. Noty z odpowiedziami będą wkrótce 
ogłoszone. —  Odnośnie do tego piszą do powszechnej gazety augs
burskiej z Paryża pod dn. 5. b. m.„ że odpowiedzi petersburskiej 
nie spodziewano się tam jeszcze w poniedziałek, i że bez w ątpienia 
nie nadejdą one przed 15. lipca. Po konferencyi pana D ron jn  do 
O luys z Cesarzem w Fontainebleau, odjechał kuryer gabinetowy do 
Petersburga. „Można przepuszczać —  powiada korespondeneya —  
że jego depesze będą nalegać o odpowiedź i przedstawią gabine
towi rosyjskiemu jeszcze raz całą groźność sytuacyi. Polska musi 
bj’ć uratowana wt zakresie sześciu punktów, które gwarantują jej 
narodowość i przyszłość. Im mniejszą szczerość okazałaby Rosya 
przy tern rozwiązaniu, tern więcej musiałaby później przyzwolić. 
Na tern opiera się nadzieja szczęśliwego rezultatu konferencyi. Ale 
mimo to nie należy żywić zbyt wielkich nadziei uniknięcia wojny euro
pejskiej. U Indu, w’ kołach politycznych, wojskowych i finansowych 
w’ Paryżu utrzymuje się zdanie, że w’ końcu przyjdzie przecież do 
wojny. Osoby interesowane śledzą już  za oznakami wojny i objeż
dżają porty, hy zasięgać wiadomość w tej mierze.“

Cesarz N a p o l e o n  odjechał 7. b. m. z Fontainebleau do Mchy, 
ale niewiadomo jak  długo tam zabawi.

Z O d e s y  donoszą Jener. Kor. pod dniem 1. b. m., że Ce
sarzowa rosyjska spodziewana jes t  wkrótce w Krymie. Ma ona 
płynąć W ołgą  a potem Donem na Rostow i Taganrog do Kerezu, 
a ztamtąd udać się fregatą „T ygrys"  do wód w Jałcie. Jenera ł  
Kotzebue wyjeżdża 3. t. m. z Odesy, by powitać Cesarzowe w R o
stowie i towarzyszyć jej do Liwmdyi.

Monarchia Austryacka
W i e d e ń ,  8. lipca. (N o w in y  dw oru .)  Jego Mość Cesarz 

udaje się temi dniami do obozu pod Bruek nad Litawą. —  Arcy- 
ksiażę L u d w ik  odjechał wczora j z Reichsztadu do Czech dla odwie
dzenia Jego Mości Cesarza Ferdynanda.

(Ś m ie rć  księżnej L iech tenstein .)  Dnia fi. b. m. o godzinie 
w pół do dziesiątej zrana umarła w dobrach swoich w Dornau 
księżna Franciszka Liechtenstein , z domu lir. W rbna  małżonka 
pierwszego najwyższego podkomorzego jenerała  jazdy Karola księcia 
Liechtenstein.

Jego ces. Mość powziąwszy o tern wiadomość raczy ł  przesłać 
następujący telegram do księcia: „Cesarz do księcia Karola Liech
tenstein. Przyjm kochany książę zapewnienie Mego najszczerszego 
współczucia z powodu bolesnej i niepowrotnej straty, k tórą  Opa
trzność Ciebie i Twój dom nawiedziła.

Wiedeń, 6. lipca 1863.
F ra n c iszek  J ó z e f , r. w .‘:

(O bchód rocznicy tysiącletn iej.)  Z Wcleliradu piszą do Jen . 
K or. pod d. 6. b. m. W czorajsza uroczystość kościelna na k tórą  
jeszcze w godzinach wieczornych nadciągnęły liczne procesye z du
chowieństwem na czele, zakończyła się w sposób tej uroczystości 
odpowiedni. Odprawiono 150 mszy. Pogoda zmieniła s ię ,  je s t  
chłodno i dżdżysto. 0  słabościach, lub innych wypadkach piel
grzymów nic dotąd nie słychać. W  południe ma tu przybyć p ro 
boszcz zamkowy z Wiednia. W  dworcu kolei w Hradiszu stoją



e s s

codziennie pojazdy księcia Arcybiskupa Ołomunieckiego, które  przy
bywających biskupów i opatów odwożą do Welehradu. Nadszedł 
telegram z Zagrabia  z powitaniem tutejszego komitetu uroczystości. 
Baron Sina, który jako właściciel Welehradu, wiele przyczynił się 
do obchodu tysiącletniej rocznicy, doręczył temi dniami księciu 
Arcybiskupowi ołomunieckiemu jeszcze 500 zł. na obchód tej u ro
czystości kościelnej. O godzinie 3. po południu wybuchł z nieo
strożności pożar w pobliżu zamku Welehradzkiego.

( K olej ze L iro w a  do Czerniowiec.) Z Wiednia donoszą: 
Eisenbuhn Centra/bfatl. a za nim kilka innych dzienników podały 
wiadomość, że prezesowi rady administracyjnej kolei Karola Ludwika 
księciu Leonowi Sapieże udało się zebrać towarzystwo kapitalistów 
angielskich, które za złożeniem odpowiedniej kaucyi zobowiąże się 
objąć budowę kolei ze Lwowa do Czerniowiec. Ta  wiadomość po
twierdza się zupełnie, i dodać tylko trzeba, że kolej Karola Lu
dwika otrzyma wynagrodzenie za wszystkie wydatki, które pow- 
stały przez rozpoczęcie prac przygotowawczych, i na rzecz nowego 
towarzystwa zrzeka  się prawa objęcia budowy. Słychać także, że 
towarzystwo angielskie samo zajmie się budową, i nie będzie wcho
dzić w układy z żadnym przedsiębiorcą.

( S p ra w a  S iedm iogrodu.)  Z tonu i osnowy obudwu dzienni
ków węgierskich w Klausenburgu wydawanych widać, że stronnic
two węgierskie w obce kończących się wyborów do siedmiogrodz
kiego sejmu krajowege poniosło niespodziewaną klęskę, i je s t  o 
niej dobrze przeświadczone. Jlornnk  usprawiedliwia się względem 
swojej partyi, że zachęcał do czynnego udziału w wyborach. Ko~ 
lo zsva ri K ózlóny  zaś usiłuje przekonać Rumunów, że Siedmiogród 
nie może być krajem samodzielnym. Jeżeli wiec Siedmiogród 
oderwie się rzeczywiście od kraju macierzystego, to je s t  od W ęgier, 
a przez oderwanie się, K o/ozs. K óz. zdaje sic rozumieć wysłanie 
posłów do rady państwa, natenczas autonomia Siedmiogrodu będzie 
stracona. Oderwane od W ęgier, nie mógłby w obec Austryi zająć 
tego stanowiska, które zajmują W ęgry . Od Węgier żądano tylko, 
aby wspólne sprawy roztrząsały  w spólnym parlam encie; ale któż 
zaręczy, że „centraliści“ nie będą więcej żądać od Siedmiogrodu ? 
Słowo monarchy, odpowiada na to Jen . K or., bo Najjaśniejszy Pan 
dobrowolnie w ustawach zasadniczych zaręczył autonomię krajom 
korony węgierskiej, o ile da się połączyć z całością monarchii.

Siedmiogród, pisze Ko/ozs-. K óz. jest za mały, i zanadto 
ubogi, aby obok wspólnych wydatków państwa mógł ponosić koszta 
samodzielnej administracyi i sądownictwa. Można budować zamki 
na lodzie, ale nie trzeba się łudzić, że Austrya przyczyniając się 
tlo kosztów wewnętrznej administracyi Siedmiogrodu, pozwoli sobie 
odebrać prawo mieszania się do administracyi (lecz to odnosi się 
nie tylko do Siedmiogrodu, ale do wszystkich krajów koronnych.) 
W szystkie  stronnictwa przyznają że Siedmiogród sam w sobie jes t  
za słaby, musi przeto opierać sie na innym kraju, a tym innym 
tylko W ęgry być mogą.

Jen . K or. tak pisze o tern : Autor tego artykułu, k tóry  w wy
prawieniu posłów do rady państwa, widzi tak niebezpieczeństwo dla 
autonomii Siedmiogrodu, zapomniał wyjaśnić, jakby sie rzecz miała 
z taż autonomią Siedmiogrodu w razie unii z W ęgram i?  Zdaniem 
naszem samodzielność Siedmiogrodu mniej zagrożona jes t  przez 
wysłanie posłów do rady państwa, jak  przez bezwarunkową unie 
z W ęgrami, za którą Ko/. Kóz. przemawia.

Wychodzący w Wiedniu ruski dziennik „ W is tn ik “ donosi 
w korespondeneyi z R z y m u  z dn. 30, czerwca, że Lwowska de- 
legacya gr. kat. duchowieństwa opuściwszy Wiedeń dnia 19. z. m., 
odbywając podróż częścią koleją żelazną częścią morzem, przybyła 
dnia 24go o godzinie pot do drugiej po południu do Rzymu. O. 
Tainer pomieścił delegaeyę Lwowską „in hospitio illirico ad S. 
Hieronimum“ przy ulicy „Ripetla .“ Jeszcze tego samego dnia zwie
dzili delegaci kościoł Ś. Piotra, także i następnego dnia zwiedzali 
kościoły i przedstawiali sie leli Eminencyom kardynałom Antoncl- 
lemu, Barnabo i innym. Byli również u posła austryackicgo barona 
Bacha i u sekretarza legacyi c. k. radzcy Otenfelsa. Dnia 2(5go 
mieli o godzinie ' ,212 do 1 „1 posłuchanie u Jego Świątobliwości 
Papieża. Dalej pisze korespondent „ W istn ika u : „Chcecie wiedzieć, 
jak  nas przyjął Jego Świątobliwość? Oto t a k , ; że znaleźliśmy u 
Niego rozmaite plotki na nas. ze jednak  Ojciec S. nie wierzył temu 
i łaskawie przyjął nasze objaśnienia, i p rzy rzek ł  nam sprawę naszą 
pomyślnie zała tw ić ; tak powiedział Jego Eminencya kardynał Bar
nabo, sprawdziłoby sie przysłowie : partW m m t montes, et na s  ci tur 
rediculus mus-. Jego Świątobliwość był szczególnie łaskaw dla 
nas, oświadczył, że nie wierzy plotkom, że kardynał Barnabo i sekre tarz  
„propagandae“ mają sobie poruczone wszystko dobrze dla nas uczy
nić, że od dawna życzył sobie nas widzieć, że sie przekonamy o 
Jego miłości, tylko żebyśmy byli cierpliwi: „in patientia posidebitis 
animus vestras“ , dał nam Swoje wysokie błogosławieństwo „pro 
prosperita le  in hac te r ra  et felicitate in vita futura quando stabi- 
mus omnes ante tremendum tribunal Christi Dei“ , i obdarzył nas „nuper 
acceptis“ złotemi i srebrnemi medalionami na pamiątkę tegorocznej 
uroczystości św. Piotra. Nasi . prałaci zostali „motu proprio“ Jego 
Świątobliwości mianowani „Assistentes solii Pontificii“, co ju ż  ogło
siły dzienniki rzymskie. Jes t  to wielka łaska, równie jak  i to, 4e 
tak  prędko byliśmy na audyencyi. —  Dnia 29go z. m. —  pisze 
dalej korespondent —  byliśmy na obiedzie u Jego Excel. c. k. po
sła Bacha. W  przyszłą niedzielę dnia 5. lipca będziemy tutaj ob
chodzili uroczystość śś. Apostołów naszych sławiańskich Cyryla i 
.Metoda, celebrować bedzie ksiądz biskup Litwinowicz.“ -~-  K ore-
A * * ‘

spondent kończy uwagą, że nasi Rusini grecko-katolickiego o b rząd 11 
mają wszelki powód być spokojnymi i spodziewać sie w szelk i^11 
dobrego.

! < Y a m * y a .

B * a ry > . , 5. lip c ii. ConMit nłion u cl" o upraw  f c po/s1HeJ 1 |
0 rem o/ucyi na w ysp ie  M adagaskar.)  W obszernym artykule s f * '  
wie polskiej poświęconym Cóns-titutionnel rozbiera zawady ja ^ e 
stać mogą na przeszkodzie propozyeyj mocarstw tak ze strony r#'  
syjskiej, jak  i ze strony polskiej. Ani godność ani bezpieczeńst"0 
Rosyi nie są na szwank narażone, i dla tego żądać można od 
syi koncesyj," które nie szkodzą ani jej honorowi ani jej interesoi":
1 zdaje s ię ,  iż gabinet rosyjski podobnież na sprawę te się *«Pa' 
truje. Podobnej zaś chęci do zgody trzeba się spodziewać i po f 0' 
lakach. Europa wzięła ich sprawę w ręce swoje i tern samem 
żyła na nich pewne obowiązki, których uznaniem wywdzięczy® s1̂  
muszą za jej sympatye. Chwila ta jes t  stanowczą, jeżeli Polska d®' 
wieść chce, iż niemają nic wspólnego z nieskończonemi demonsl*’*' 
cyami ducha rewolucyjnego—  i że Polacy nie tylko są odważni “a 
placu boju ale zarazem i dojźrali do autonomii. W obec wyraź"11’ 
przyjaznego usposobienia mocarstw , Polska okazać sie musi *1,111 
więcej umiarkowaną.

„Gdyby Polska na przykład w obec dzisiejszych okoliczno*®1 
w miejsce żądań mocarstw' wyraźnie i w duchu liberalnym sforii"1'  
łowanyeh, wystąpiła z żądaniem terytoryalnego rozszerzenia, *1®' 
wiając w miejsce legalnej podstawy traktatów  historyczne rew i"(!.f 
kacye. to takim sposobem ułatwiłaby Rosyi jej zadanie ; —  w iinie"111 
najdroższych ich interesów wskazujemy Polakom niehezpieczeńsl"'11 
na jakieby się wystawili , stawiając po za obrębem polilwezneg0 
okręgu , które mocarstwa w depeszach swych do księcia Gor®*‘r  
kowa oznaczyły.

Cons-titutione/ zamieścił następujące szczegóły o rewolucyi 11,1 
wyspie Madagaskar. Rewolucya , która sprowadziła zamordowa"1® 
króla Radamy II. trwała cztery dni. W dniu 9. maja zgromadź^0 
się 5 do (5000 oficerów u pierwszego ministra i spisali tam listo $  
manamasów (magnatów kra jow ych),  których głowy od króla żąó"'1' 
Siedmiu z nich byli najwięksi ulubieńcy króla i zawsze z nim mi"' 
szkali. YV dniu lOgo maja wysłano do króla deputaeyę, która ®®J 
wyłuszezyła żądanie zgromadzenia. Radarna wzbraniał sie zadoS)" 
uczynić temu żądaniu. Król usunął sic do swego pałacu i uki’̂  i 
tam swych manamasów Mieszkanie królewskie otoczone było woj' [ 
skiem, ile go tylko zebrać zdołano. W  końcu stronnictwo nieprz)" I 
jacielskie żądało od k ró la ,  żeby wydał swych ulubieńców pod 
runkiem , iż przy życiu zostawieni będą. Widząc j e d n a k , iż i®*! 
okuwano w kajdany, sprzeciwił się temu i oświadczył, iz raczej 
woli wspólnie z nimi umrzeć. W kilka chwil potem wyłamano gwał
tem bramy pałacu i porwano nieszczęśliwych manamasów'.

W edług podobieństwa do prawdy król przy tern zamordowany 
zosta ł ,  chociaż mówią, iż dopiero 12. maja zabity został. Pocho
wano go bez żadnej uroczystości, jako króla zwyciężonego, zagrż®' 
bując go wieczorem w cichości w miejscu przeznaczonein dla k r" ' 
łów z tronu strąconych. Mówią, iż przy tym zamachu 28 ofiar p®s<! 
miało, reszta  uratowała się ucieczką. Proklamując wstąpienie swój® 
na tron królowa mówi ,  iż obcy nie mają się niczego obawiać, 'i<s 
sprawy swoje załatwiać mogą i że to co się s ta ło , obchodzi j®]'0 
samych Malagaszów. Malagaszom wolno wyznawać te re l ig ię , ki"1''1 
się im podoba. Mówią, iż wstąpieniu na tron królowej Rabodo spi'®' 
wiła wielkie nieukontentowanie, i że obawiać się trzeba wojny do
mowej. Wielka część armii ma być niekoulenlą. T eraz  głównie idż,e 
o to czyli nowy rząd uzna Iraktaty  z Badania zawarte.

Włoch}. |
(U roczystość  św . P io tr a )  Z R zym u donoszą dzienniko®® 

Vaterlan<( o uroczystości św. Piotra  co następuję: „Ojciec Ś. od
był właśnie ze zwykła świetnością nabożeństwo pontytikalne 
asystencji św. kolegium, prałatów i do trzydziestu biskupów. Mi?' 
dzy tymi widziano ruskiego biskupa ze Lwowa, księdza Litwin"' 
wicza i biskupa z Portugalii. Po mszy siedząc w lektyce otocz0'tf 
kardynałami i prałatami, ponowił Ojciec Ś. coroczny protest prż®' 
ciw gwałtom, jakich doznała stolica apostolska. Odczytawszy d®' 
wuiejszy protest przeciw Królowi sardyńskiemu dodał Papież inn*cJ 
więcej co następuje: „Przy  lej sposobności powtarzam y, coŚnO
w alokucyach z lal 1859— 18(50 przeciw gwałtownemu złupi®®1.'1 
stolicy świętej wyrzekli, i potwierdzamy kary, na jakie zasług®.!® ’ 
ich sprawca. Mi.-jmy przecież nadzieję w łasce Pana, że zecb®6 
położyć keniec tylu nieszczęściom, które nawiedziły społeczeńst"'® 
ludzkie i kościelne/ ' Piękny męski głos, jakim Papież śpiewał >®s^  
świętą, jako leż jego postawa i chód świadczyły o doskonałem j eS° 
zdrowiu, które rzeczywiście jest o wiele lepsze niż przed kilko®1® 
laty. Oświetlenie kopuły dniem przedtem w wieczór było 
śliczne, a w dniu uroczystości były wieczorem ognie sztuczne, f® 
zwane ży rando la /1

Królestwo Polskie.
(M argrabię W ielopolski. —\  W iadom ości z  w idow ni P0' 

sta n ia .)  Donosiliśmy już  z Jen . K or., że margrabia Alex. \Vieltf'  
polski otrzymał urlop i udaje się za granicę. Teraz  znajduj®1®' 
w dziennikach wiedeńskich korespondepeye z W a r s z a w y  z ^  
b. m., k tóra  zawiera w tym względzie następujące ciekawe S2 C2®'
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»Podług wszystkiego —  powiada korespondent — co mogłem 
. Je«zieć się z pewnością, ukończył już  margrabia Wielopolski

f°Jciee) swoje prójekta reform, któremi długi czas się zajmował 
[ "cl,yleniem sie nawet, od innych zatrudnień. Te projekta  przed- 
°\Ył on Wielkiemu księciu, i  miano już odesłać je  do Petersburga ;lł{U \y- 1 . , , . * , ,„l ł | | ‘lopolski ma również udać s ę  tam za niemi; ale inna wieść
o., że wyjeżdża za granicę, przyczein zapewniają, że mar
li ' a. ^otąd jeszcze nie zarzucił planu względem porozumienia się 

Czartoryskich, co próbował już  nawet przy sposobności 
y ^ k u  swego syna z Rranickim. Dziw n c i i i  wydaje sie to na 

j. sposób, że w ostatnich czasach usuwał on się od wszelkich
„u IH rosyjskich. W projekcie reform, przedłożonym Cesarzowi
iv **Ce ^ '* elkiego Księcia, przedstawia Wielopolski jako rzecz
Sab aże!,y mocarstwom, które przedłożyły znane propozycye 

'"etowi rosyjskiemu dozwolono rozpatrzyć się dokładnie w slo-
Su»k; 

eftić

0,'m dla Polski. Jeźli w ten sposób przyjdzie konfcrencya do 
. kii. natenczas powinna Rosya zdaniem Wielopolskiego przypu-

„Ce ?pb Królestwa Polskiego, gdyż tym sposobem łatwo będzie 
zażalenia Polaków, i obmyśleć spoinie podstawę przyszłych

c niej także rodowitego Polaka, a mianowicie takiego, któryby 
l4(-‘in posiadał zaufanie Cesarza ; tym sposobem bowiem dałyby

i 1'ołaczyć z forma dyplomatyczna także wymagania słuszności i 
j(1j * ‘̂ 'oyaliiości, co w obec teraźniejszego rozdrażnienia nieprzy- 
\y.ll̂ <li sobie narodowości byłobym wielce pożadanem. Program  
„0;U,'“Polskiego obejmuje tylko właściwa Polskę, a jak wiadomo, 
lv °Zl,il 011 się z Andrzejem Zamojskimi głównie dla tego, iż tenże 
ków"°,łl°'"ya ' C ('°  Cesarza zalecał jako środek uspokojenia Poła
si^ ^cielenie tak zwanych krajów zabranych do Królestwa Pol-

. dak donoszą Jen . Kor. od granicy polskiej, jes t  wiadomość 
eJ l sh  o rozbiciu korpusu Lelewela zupełnie mylna. Lelewel wal
nej 1*° raz ostatni z liosyanami dnia 23. czerwca pod Róża, 4 

Siedlec na Podlasiu, i musiał wprawdzie ustąpić przed prze- 
S|lą Uosyan, ale nie bez znacznych strat z ich strony, clio- 

(lu Padają oni tylko 1 zabitego, a 10 wozów z tornistrami i mun- 
vlt 11,1,1 po poległych, s’prowadzili do Warszawy. Także  przesadza 
l'ci> ** , a ?dowy w tein, że po stronie Lelewela padło 200 ludzi. 
li0l.llZ s °̂* Lelewel, który rzeczywiście po tej walce podzielił swój 
Hje P,ls podług taktyki partyzanckiej na kilka oddziałów (co Rosya- 
fi , z 'vykle rozbiciem nazywaja) znowu na czele znacznego oddziału 

K dychać 1500 ludzi.)

Rosya.
ę0r (^b ro jen ie  w  F in la n d yi.)  Z Helsingfors donoszą do Hamb.

że Rosya ciągle zajmuje - się uporządkowaniem środków 
dujo /  "  f inlandyi. Parowiec „ G ra fB e rg “, który należy do wscho- 

'  f°thiekiego towarzystwa żeglugi parowej, i je s t  obowiązany 
z° h fC 'Conicudzie wojskowej, został wysłany do Petersburga po 
stoi-‘> .  Rząd rosyjski uzbraja znaczną część statków parowych, 
P̂ tlc '  W portach finlandzkich. W okolicy Sweaborga i w Bruns- 
fye ei1’ gdzie podczas wojny krymskiej były ustawione dwie bate- 

’ Postępują naprzód prace koło fortyfikacyi.

Jl 1 0 lit fi a.
«,jłk j “d ług  o z n a jm ie n ia  r a d y  a d m in is t r a c y jn e j  c. k .  u p rz e w i le jó w .  ko le i  g a l i -  
T0w '•* Karola  L u d w ik a  ro z p o c z ę to  s i ę  w y d a w a n ie  o b l ig a c j i  z a c ią g n ię te j  p r z e z  

'•ystwo tej  ko le i  p ięć  p ro c e n to w e j  w  s r e b r z e  u p r o e e n to w a n e j  i m ającej
dnja . s r e b r e m  p o ż y c z k i  w k w o c ie  6  m il ionów  z ł .  w. a .  w  p o n ie d z ia łe k

l) la  u r e g u lo w a n ia  s p r z e d a ż y  g ie łd o w e j  posta n o w io n o ,  że  b i e ż ą c e  
W ^  a o b l ig a c j i  tej  p o ż j c z k i  ina ją  być w  o b ro c ie  g ie łd o w y m  w y n a g ro d z o n e  

Ut*e ban k o w ej ,  b e z  o b l ic z e n ia  ażya  i p o t r ą c e n i a  p o d a tk u  d ochodow ego .
z a r a z y  b y d ła . )  W  d r o g ie j  po łow ic  m ie s ią c a  c z e r w c a  w y b u c h ła  z a -  

ł ' Ul'Zo *l°.VVo w lw o w s k im  o k r ę g u  a d m in is t r a c y jn y m  w  Z a m o ś c i u  w  o b w o d z ie  
*hie " s ^ ni > na to m ias t  z g a s ł a  w  K r z y w e ń k i e m  i w  S u  cl i  o d o l e  w ob w o
lt aty Zor(kow skim . —  Z a te m  is tn ie je  j e s z c z e  t r z y  m ie j s c  d o tk n ię ty c h  z a r a z ą ,  
*„,• " * c ie :  K o  l e n  d z i a n y  w  o b w o d z ie  c z o r t k o w s k i m , K u l  k o r  z i Ż a r n u -  
ky(jja V °b 'v u d z ie  z to c z o w s k im ,  a le  n iem ą w  nieb  ju ż  ani j e d n e j  s z tu k i  c h o re g o

" 'o h  Uz:u ) "  n ocy  z 21 .  na  2 ? .  z .  m. p o w s ta ł  p o ż a r  w  B a n d r o w i e
<ljai sanock im , i z g o r z a ł  dom w ło ś c ia n in a  t ln a ta  G. z w s zy s tk ie in i  b u -
Poi))u^ K °sp o d arsk iem i  i sp r z ę ta m i .  Z e  ś l e d z tw a  p o k aza ło  się , ż e  og ień  był

uny, a sz k o d a  ma w y nos ić  l s 7  zł. w .  a.(Jy ■ J
U| 10's 'zezę.sny w y p a d e k . )  D nia  4. b. m. u d e r z y ł  p io ru n  w T y ś m i e n i c y

Ulotni i l0  s ^‘*n ' s łu w o w s k im  w  dom ta m te jsz e g o  iz r a e l i ty  I l i r s z a  F. i z ab i ł
c*°iie ° U s ł’na j po 0 ' ° j ca  d w o jg a  dz iec i .  P ró c z  togo z g o r z a ł  t a k ż e  dom r z e -  

8,1 i?-rae li ty .

Pf/.,,,; ,(i5l0'vi \ .zysze i i ia  g im n a s ty c z n e  w  N ie m c z e c h . )  W  N ie m c z e c h  w y p a d a  
ł e<tn(,11| t10" '0 na  k a ż d y c h  10 mil k w a d r a to w y c h  i na  3 8 .4 6 8  m ie s z k a ń c ó w ,  po 
* dniemStU'Var:ŁJ's 'i e " il1 g im n a s ty c z n e m .  S t o w a r z y s z e ń  ta k ic h  było w  N iem czec h  
"jiiii s tyczn ia  r .  b. 1 4 ’ 4, z  9 6 .2 7 2  cz łonkam i  c zynnym i  i 3 8 .2 3 6  n ie c z y n -

iu . "** '■ 2 1 .4 6 3  u c z n ia m i  i 317 2  u c z e n n ic a m i  g im n a s ty c z n e m u  W  p r z e c i ę -“ażde

*ko , .  ‘Lidu, N a jw ię k s z e  s to w a r z y s z e n ia  g im n a s ty c z n e  z n a jd u ją  s i ę :  w  L ip -
ao j e ® s * ° 'va rzyszen ie  l ic z y  pu 104,76 c z ło n k ó w  i p a  123,9* osób  n a le ż ą c y c h

her l in 0zl« »ków ) ,  W i e d n i u  ( 1 3 3 0 ) ,  H a m b u rg u  (1 1 6 9 ) ,  N o r y m b e rd z e  (8 2 0 ) .
^  Ulu, s to w a rz y s z e n ia  g i m n a s t y c z n e ,  m a ją c e  r a z e m  3 0 0 0  cz ło n k ó w .
Pod tya i*1 ' 1* P ru s k i e j ,  p r o w in e y e :  s z l ą s k a ,  p o z n a ń s k a  i p r u s k a ,  s ą  n a ju b o ż s z e  
Posi j j  . t a k ic h  s t o w a rz y s z e ń ,  a w  N ie m c z e c h  p o łu d n io w y c h ,  n a jm nie j  ich

n ie in ie c k o - a u s t r y a c k ie .  P o  s z k o ł a c h ,  oko ło  2 0 0 .0 0 0  dz iec i ,  
z w  g im n a s ty c e .  N a jd a w n ie j s z e  s t o w a r z y s z e n i a  g im n a s ty c z n e

I iam b u rg sk ie  i l u b e k s k i e ,  a  oba z a ło ż o n e  w  1816 r o k u ,  m o g u n c ’ ie  ( i s tn ie ją c e  
od ro k u  1817) ,  h a n o w e r s k ie  (od  1 S 3 I) ,  f r a n k f u r c k i e  (o d  18 <3), p fo rzh e im sk ie  
(od 1 6 35) ;  w  1844 ro k u  za ło żo n o  w N ie m c z e c h  8 t o w a r z y s tw  g i m n a s t y c / n y e l i  
w  1 6 6 ją? r . 1 4 ,  w  1846 r .  1 6 ,  w  1 8 4 7  r .  11 , w  1848 r .  3 0 ,  w I » i 0  r . 13, 
w  1850 r .  6 ,  w  1851 r .  1, w  1652 r .  2, w  1853 r. 3 ,  w  1854 r. 6, w 1855 r.
4, w  1856 r .  1 4 ,  w  1857 r .  1 3 ,  w  1868 r.  3 3 ,  w  1859  r .  49 ,  w  1850  r. 253,
w  1861 r .  474,  w  1862 r .  do 1. l i p c a  32 3 .  W  s t o w a rz y s z e n ia c h  lycli p r z y p a d a
w  p r z e c i ę c i u  4 2 %  rz e m ie ś ln ik ó w ,  2 3 %  k u p c ó w  i b u c h a l t e r ó w ,  6 %  g o s p o d a rz y
w ie j s k ic h ,  5 %  u r z ę d n ik ó w ,  2 %  u c z o n y c h ,  2 % %  a r ty s tó w .

( D z ie n n ik i  i t a p e t y )  G a z e ta  k o lońska  o t r z y m a ła  tcini c z a s y  d z ie n n ik  
z F ra n k l in u  ( A l t a k a g a s )  w L o u i s i a n i e ,  d ru k o w a n y  n a  o d w ro tn e j  s t r u n ie  p a p ie r u  
t a p e to w e g o .  J e s t to  !6 ty  n u m e r  d z ie n n ik a  „ W e e k ly  J u n io r  R e g i s t e r "  z d n ia  25.  
k w ie tn ia ,  ma 2 0  cali  s z e ro k o ś c i  a 18 ca li  w y s o k o śc i ,  i k o sz tu je  —  ja k  w idać  
z a n o n s u  w je g o  s z p a l t a c h  — 10 c en tó w .  W  d z ie n n ik u  tym n iem a żadnego  
u s p ra w ie d l iw ie n ia  s ię  z u ż y c ia  p a p ie ru  tap e to w eg o ,  i zda je  s ię  w ięc ,  że w e s z ło  fam 
w  z w y c z a j  d r u k o w a ć  d z ien n ik i  n a  tak im  p a p ie r z e .  M oże (o j e s t  now a s z p e k u -  
laeya ,  by c z y te ln ic y  g a z e t  mogli tanim k o sz te m  t a p e to w a ć  sw o je  pom iesz kan ia .

(iospodarstwo, przemysł i handel.
I a v ó w  ,  9. lipca. Na targu  wiedeńskim z dnia 4go b. m. 

płacono pszenicę po (i '/10 do 0 6/10 złe. mierzycę n iższo-aiis tryacką; 
żyta po 3 'A ,, jęczmienia po 3 ' / , , , ,  a owies po 2 ' , s zł. Pszenicy 
przedano do 25.000 mierzyć.

Okowita mniej była pokttpna; tow ar golowy płacono po 5J ' /4 c. 
z a  s t o p i e ń  i w iadro ; na odstawę w miesiącu wrześniu lub paździer
niku dawano po 50 c . , przedającyeli jednak nie było.

Zbiór rzepaku w Austryi wypadł dość pomyślnie pod wzglę
dem ilości, a pod względem dobroci nowe ziarno nie nie zostawia 
do życzenia. Żądano 8'/^ złr. za mierzycę zimowego rzepaku, po 
której jednak cenie kupców nic było.

W Anglii nic się nie zmieniło pod względem handlu zbożo
w ego; zawsze ta  sama stagnacya i zupełne uśpienie. We Francyi 
ceny zboża i maki wprawdzie nie spadły, ale pokttp był bardzo 
mały i handel bez żadnego ożywienia.

W obec takiego stanu rzeczy w krajach zamorskich targi 
kontynentalne, a mianowicie ta rg  wrocławski wróciły do dawnego 
stanu otrętwienia, wiadomościami z W ęgier i Austryi na chwilę 
przerwanego. W  W rocławiu eony nie utrzymały się na ostatniem 
podwyższeniu, spadły znowu przy zupełnej w obrotach stagnacyi.

Na ta rg  wiedeński z dnia 6go b .  i i i .  spędzono 729 wołów 
węgierskich, 2142 galicyjskich, a 163 krajowych, w ogóle 3034. 
W agę jednego wołu szacowano w przecięciu na 480 do 740 funt. 
Sp rzedano 2866 wołów po cenie 123 do 107 zlr. sztukę, czyli po 
2ó's/ą do 27 złr .  za cetnar mięsa,

W  miesiącu maju bieżącego roku wyrobiono w okręgu sk a r
bowym wschodnio-galicyjskim w 270 gorzelniach 2,955.920 stopni 
okowity, czyli 36.944 wiader okowity 8 0 “. W tymże snutym mie
siącu 1862 roku było w ruchu 258 gorzelni, a zatem w roku bie
żącym więcej o 12 gorzelń.

Piwa wyrobiono w maju h. r. w 185 browarach 37.417 wia
der. W  maju roku przeszłego było w ruchu 181 browarów, które 
wyrobiły 39.295 w iader;  było wiec w ruchu mniej o 4 browary, 
a produkeya była większa o 1878 wiader piwa.

Cukrownia w Tłumaczu wyrobiła w maju b. r. 20.200 cetna- 
rów buraków surowych. W  maju roku przeszłego wcale nie była 
w ruchu.

W  warzelniach soli w wschodniej Galicyi i na Bukowinie w y
warzono w miesiącu maju 59.810 celu. 95 funt. soli. W  tymże sa
mym miesiącu roku zeszłego wywarzono 54.498 cetn, 88 funt., 
w  roku więc bieżącym więcej o 5321 celu.

Dziennik centralny dróg żelaznych donosi, że księciu Leonowi 
Snpicże udało się zebrać towarzystwo kapitalistów angielskich, k tó 
rzy przy złożeniu odpowiedniej kaucyi zobowiązali się do budowy 
drogi żelaznej ze Lwowa na Stanisławów do Czerniowiec za gwa- 
rancyą ze strony państwa procentów od sumy na budowę wyłożo
nej, drodze żelaznej galicyjskiej koneesyą r. 1857 przyznanej. 
Pragniemy w interesie kraju naszego, ażeby wiadomość ta jak  naj
rychlej potwierdzić się mogła.

U w a g a. Raz już wspomnieliśmy o niestosownem postępo
waniu dzienników tutejszych, iż biorąc dosłownie sprawozdanie na
sze handlowo-gospodarskie, źródła wcale nie podają. Pomimo tego 
Goniec zamieścił świeżo w Nr. 147 takowe nasze sprawozdanie, 
nic do niego nie dodawszy, ani też  nie ująwszy, i umieścił go jako 
swoje własne. Jest  to wyraźne plagiat, k tórego dziennik poważny 
dopuszczać się przecież nie powinien.

B C o c h n i a ,  30. czerwca. Na naszym dzisiejszym ta rgu  były 
następujące przeciętne ceny :

Mec w»żyl P rzyw ie
ziono Sprzedano

Płacono w prze
cięciu  

za 1 mec w. a .

funtów meców niż. austr. |  z ł. c.

p s z e n ic y  ♦ .  . ♦ 85 400 400 4 25
ż y t a  . . . . . . 75 600 600 2 67
j ę c z m ie n ia  .  . . 71 300 300 2 1
o w sft * ♦ * ♦ • 51 150 150 1 75
k u k u ru d z y  ,  .  . * « ♦ *
k a r to f l i , . . .  » ♦ 80 80 1 1 0
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O s t a t n i a  p o c z t a *
B r o d y ,  !). lipcti. Rozjątrzenie ludu wiejskiego na Wołyniu 

przeciw powstańcom, i w ogólności przeciw Polakom (Lachom) 
w zrasta  z dniem każdym. Opołczenie nie napotyka żadnych tru 
dności. Włościanie a nawet kobiety tłumami łączą się z wojskiem 
celem wytępienia powstańców. Pogłoski o rabunku w ltadziwiłłowie 
redukują sie w ten sposób, że dn. 3. b. m. zaczęło rabować kilku 
żołnierzy rosyjskich. Jene ra ł  rosyjski Reutern zaraz potem kazał 
ogłosić sad doraźny, w skutek czego rozstrzelano trzech żołnierzy 
rosyjskich. Tym sposobem przywrócono spokój i karność pomiędzy 
wojskiem, i te dotąd nie zostały zakłócone.

B e r l i n ,  8. lipca. Z W arszawy donoszą pod dniem 0. l ip ca : 
Rząd narodowy wydał okólnik, w którym powiada, że niezmienił 
swego programu z 22. stycznia, że nigdy nieprzeceniał wartości za
granicznej dyplomacyi i nie wchodził w żadne układy względem za
wieszenia broni, i w tedy mógłby tylko przyjmować na siebie zo
bowiązania w- obec mocarstw zagranicznych, jeźliby układał sie na 
równej stopie z niemi jako reprezentant wolnego narodu. Do K reuz-  
zeitung  piszą z W arszaw y, że margrabin Wielopolski otrzymawszy 
urlop na cztery miesięcy, udaje siej najprzód z familią na wyspo 
Rugie.
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Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 9. lipca lStf)3.

Pora

Barometr  
yv mierze  

1arys. spro
wadzony do 

0 U tteamo.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reaum.

Slan po
wietrza  
w i lg o 
tnego

K ierunek  i s iła  

wiatru

S lan
alinosfi'1’!

7. god. 7.rana 
2. god. po poi. 
10. god. w iec* .

326 .02
326.41
3 26 .78

-t- 9 .5  
•+ 11.0 
-+■ 10.4

78.1
79 .2
84.5

północny st.
łł p

zachodni „

d eszcz  

pocbm«rn0 1

I lo ść  ( leszczu 8 ,,-3 3 .

K u r s

D nia  9. l ipca .

l w o w s k i .

z Polski.  —  

z Itabowiec.  

z O sordowa.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  9 .  l ipca .

Hote l  G e o r g e :  P P .  P iw k o  Z . ,  z S ło b u d y .  — G e r l i c z  Z . ,
K s .  L u b o m i r s k i  J. , z P r z e w o r s k a .

H ote l  e u r o p e j s k i : G ło w a c k i  W . ,  z R a d o w a .  — Z a k l ik a  E . ,
B o c h e ń s k i  J. ,  z G łę b o c z k a .

H o te l  a n g ie l s k i :  G no ińsk i  A .,  z D an i leza .  —  G ro c h o ls k i  I.

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  9 .  l ipca .

P P . :  B r z y s k i  W . ,  do K r a k o w a .  — G ro ss  P . ,  do K o n iu sz e k .  —  J a s iń s k i  
G . ,  do L u b i l s k .  —  W i e r z c h o w s k i  E . ,  do P l c ś n i a n .  — R o m a s z k a n  K., do P o 
p ie ln ik .  —  K e l te rm a n  A .,  do K a ń c z u g i .  —  T o ro s i e w ic z  M., do P e ł t w i . —  B o b -  
c z y ń s k i  A.,  do N ie w is tk i .  —  l i r .  G o łu c h o w sk i  A . , do Ł o s i a c z a .  —  P i s iń s k i  J ., 
do P o lsk i .  — K e l te rm a n  J. , do T r y ń c z y .  —  H r .  W o d z ic k i  K .,  do O le jo w a .

T A T U.
D ziś  tea tr  polski na dochód W ojciechu Sm aciarzyńsk icgo , kapel

mistrza sceny tu te jsze j:  „L i« * g a t  l l e t m a n a “ , dramat histo
ryczny w 4 aktach. Miedzy aktami pan Szipek i członkowie 
tow. muz. wezmą udział w przedstawieniu.

D u k a t  h o le n d e r s k i  . w a l .  ausfr .
D u k a t  c e s a r s k i  . . „ „
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  ro s y j sk i  „ „
R u b e l  s r e b r n y  ro s y j s k i  . o n
T a l a r  p r u s k i ............................................... „ „
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a  „ „
G al icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  w. a. za  100 z l . ]

„ „ „ m. k. za  100 z ł .  |
G a l icy jsk ie  o b l igacye  indem H izacy jne  
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  
A k c y e g a l .  kol.  że la z .  K a ro la  L u d w ik a  J

bez
k u p o n ó w

g o tó w k ą to wal
7.1. c. / i  L

5 2 0 ' / , l
5 22 5 i
9 o 9  !
1 7 a '  ;> 1 f
1 i :

14 83 : 5
78 69 79
; 4 40 75 i
81 28 < 2 1

196 — 198 1

Io- 'i
ii'ti
J|i'«
66'1*

I»
4*
13
«3

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  9  lipca.

a %  M e t a l i k i ...................................
5 %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  .  . . 
A k e y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  .

o o k r e d y to w e g o  
L o n d y n ,  10 fun tów  s/.terlingÓY 
L o sy  z 1800 r o k u  . .
D u k a t  p o je d y ń c z y  . . .
S r e b r o  .........................................

z ł r .

~ 7 «
81

795
191
110
99

5
10 9 V

pien .  tow»';
s z tu k ę 'Rurs giełdy wiedeńskiej.

D nia  7. l ipca.

1 ,  D ł u g  p u l i l i e z p y .  (Z a  100 z ł . )
A . P a ń s t w a .  p ien .  ton  ar . 

W  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 7 2 .8 0  72.90
„ „ bez  k u p o n ó w

z w r o tn y  po 5 %  . . . 9 6 .—
Z p o ż y c z k i  n a ró d ,  z  p roc .  

od s ty c z n ia  do l ip c a  po  5 % 8 1 .6 5  
od l iw ie t .  do p a ż d .  po 5 %  81.70 

Z r .  1851 s e r .  B. po 5 %  — . — —
(Metaliki po 5 % ....................  76 .60 76.70
M e ta l ik i  z p ro c .  od m aja do

l is to p ad a  po 5 %  . 76 .75
d tto .  po 4 '/ , ,%  . . . .  68.75
d t to .  „ 4 % .............6 0 .7 t
d t to .  „ 3 % ............. 45.50
dtto . „ 2 % %  . . . .  38.25
dtto .  „ 1 % .............15 .20

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1839
, c a łe  l o s y ..............................  154.25 154.75

P r z e z ,  do wyl.  z r .  1839 
p ią t a  c z ę ś ć  losów  .  . . 152.—

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1854 95 .50
z r .

96  50

81 75 
81.80

76 85 
69 .— 
61 — 
4 6 —  
3 9 —  
15.30

152.50
96.70

pien.
B a n a łu  Tern. . . 7 4 .50  
K r o a c j i  i S l a w o n i i 7 5 . —
G a l i c y i ...................... 7 4 .25
S ie d m io g ro d u  . . 74.25 
B u k o w in a  . . . .  73 .75  

Z k la u z u lą  w ylos .  w  r .  1867 7 3 .7 5  
Loml). w e n .  p oż .  z  r .  1859 9 2 . — 

po 5 %

— u O 
. e-e— w —

C  p. s

D łu g  T y ro lu  

D ług S a l e h u r g a (  

D ług  K ra in y

* . S t a n  o b l ig .
z a  100 zł.
n «00 *
» 100 „ 
„ 100 „ 
* 100 M

4 %
3V2%
3 %
2 ' / , %

59.50

59.50

29.50

to w a r .
7 5 —
7 5 .50
7 4 .50  
74 .75
7 4 .5 0  
7 4 —
92.50

6 0 —

60.50

30.50

P o  3 %
r  2 % %
* * ' /* %  
* 2 %
-  1 % %

1%% —  —  
ilo in cs ty k n ln .

. 22—  —— 

. 19—  2 0 —

. 17—  — .—

. 16—  — —  

. 12— —,

P r z e z ,  do w y 
po 5 00z ł .

P r z e z ,  do w yl .
po 100 z ł .  . 

R e n ty  Como po

W y los .  obi.  dawn. 
, d łu g u  pańs t .  .

1854 
1860

......................  9 9 .9 5  100.05
z  r .  1860
....................... 100.40

42 li r .  aus l .  J7 —  
po 5 %  71 .50
„ 4 67 .75
„ 4 %  6 0 . —

1 'rzez .  do los .  obi.  I 
(law. d łu g u  p a ń s t .  < 
z p roc .  w k ra ju  I

d l to .  z p ro c e n t .  J 
za  g r a n i c ą  . 1

3 V . ,% 5 2 —  
3% —
2 V .% 5 9 .5 0  
2 % %  5 2 —  
2 %  4 7 —
1 3 , »  l i  ____

5 %  71.50
4 % %  67.7 5 
4 %  6 0 —

160.50
17.50
72.50 
68.25
60.50 
53 .—

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iż s z e j  A u s l r y i  . 8 7 .75  
W y ż .  A u s t .  i S a l c b .  8 5 .—
C z e c h ......................... 80 .  -
M o r a w i i .................... 8 8 .—
S z l ą s k a .................... 87 .50
S t y r y i .............................. 87 .75
T y r o l u ......................... 90 .50
K a r . ,  K ra in y  i W y b ,  8 5 .5 0  
W ę g i e r .................... 75.60

61 —  
53  —  
48—  
4 2 —
72.50
68.25
60.50

88—
85.50
9 0 .50  
8 9 —
88.50
8 8 .25

88—
76 .20

3 . A keye .
(Z a  s z tu k ę . )  

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . 7 9 5 . — 7 9 6 —  
Inst .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

200 z l .  w .  a .......................... 191.70 191.80
N i ż . - a u s t r .  to w .  eskom t.

po 500 z ł ................................  6 4 3 .—  6 4 5 .—
P ó łn .k o l .  po 1000 z ł .  m. k. 167 0 — 1672 
T o w .  k o le i  że l .  p a ń s tw a  po 

200  z ł .  m . k .  czyli 500 Ir.  2 01 .25  2 n l . 7 5  
Kol. Ces .  E lż b ie ty  p«200z l .

mon. k o n w ............................... 146 .75  147.25
P o lud .  Apóln. - n iem . kolei  

kom. po 2 0 0  z l .  m. k. . 129.50 
Kolei C isy  po 2 00z ł .  n i .k .  

po 140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 —
P olud .  k o le i  p a ń s t . ,  tumb. 

w en .  i c e n t r a l . -w ło s k ie j  
ko le i  ż e l .  po  200 zl. w. a. 
czy l i  500  f r .  z  w p la ta  
180 z ł .  ( 9 0 % )  . . . . . 254  -  

Kol.  K a r .  L u d .  po  20()zl. 
mon. k o n w .  . . . . . .  196.—

Kol. P r e s z b .  T y r n .  I. emis.
po 200  zl .  m . k .................. .......  .—

dtto II. emis.  po 2 00z t .n , .k .  9<i.—
Kolej B u s t e l i r a d z k a  po

500 zl. m. k ......................... -  —
Kolej A u s s ig .  -  Ciepl .  po

200 z l .  m. k ..........................  2 2 5 —
Kol. B e rn .  B o s s .  z  p i e r w 

sz e ń s tw e m  po 200 7.1. 
m on. k o n w .  . 195 .—  2 0 0 ___

p ien .  tow ar ,
Kol. G r a c . - K o f l .  i T o w .  

g ó rn .  po 200  zł.  w . a.  . 165 .—  167 .—
A u s t r .  t o w a rz .  żeg l .  pa r .  

po 600  zł.  m. k .  . . .  4 3 9 . — 44 0 .—
L lo y d a  w  T r y e ś e i e  po

5 0 0  zł .  m. k .......  2 4 2 —  2 4 4 —
M ostu  ła ń c .  w  P e s z c i e  po

5 00  z ł .  m. k .......  390  —  3 9 5 —
T o w .  m łyna  p a r .  w  W ie d .

po 500/.1. w .  a ... 3 9 5 .—  4 0 0 —
P o w s z .  a u s t r .  T o w .  gaz .  

po 200  zl . w. a. . . . 2 5 5 —  2 6 0 —
U p rz y w i l .  c z e s k a  kolej  z a 

chodn ia  po 200 zl .  w . a.  161 75  162.25

4 . L is ty  z a s t a w n e .

z ł . )( z a  100

B a n k u  ( W e t . z r .  1 8 5 7 p o 5 %  — —  —  
naród. “ Het. „ 1857 po 5% , 0 3 . ---------- ----

* | p r z e z n a c z o n e  do 
svn1- t  los.  po 5 %  . . 9 2 .  - 92 .50

B a n k u  ( n a  12 m. 5 %  . — . — — .__
n aró d .  < p r z e z n .  do loso-  
w w .  a.  ( w a n i a  po 5 %  . . 87 .80
Gal. T o w .  k r e d .  w w .  a.
po 4 % ...................................  75 .20

88—

75 .79

po

po

(z a  

133 10

O. L o s y .
In s t .  k r e d .  d la  h and lu  

100 z ł .  w .  a .  . . .
T o w .  żeg .  p a r .  na  D un

100 7.1. m. k ............................ 9 | . —
Poż. T r y e .  po 100 zl.  in. k. 115—  

i, n po 50  zł. in. k. 52 .50  
P o ż y c z ,  m ia s ta  B udy  po

40  zł. w. a .................................3 3 .5 0
E s t e r h a z e g o  po 40 zł .  m . k. 9 3 .50
Salina  „  40  „ „  3 7 .50
Pall iego „  40  „  „ 37 .25
C la reg o  „ 40  „ „  3 4 .59
SI.  CenoiB „  4 0  „ „  36 .25
W i n d i s c b g r a l z a  20  z l .  „ 21 .25
W aldsteina 20 „ __.—
Kegliwicha 10 14.75 W

133> 

9 2 /

5»»

$i]
&
2k
22/1

W e k s l e .

(N a  3 m ies iąc e .)

A m s te rd a m  za  100 z ł .  hol   . —
A u g s b u rg  za  100 z ł .  w . p. n. 93 .90

/  

\6*' 1

O li l i ^ n c j e  z  p rasa n u  
p i c r w s z c u s l u a .

Kolej E lż b ie ty  po 5 %  za
100 zl .  in. k ....................... 9 6 .— 96.50

(2 9 .7 5 dello delto w sreli.  upr.
7.a 100 7.1. w. a.  . . . 93 2 ii 93 50

— __ Emis. z r .  1862 za 100 zl.
w a l .  a u s t ............................... 8 9 — 8 9 .2 5

T o w .  a u s t r .  kol.  p a ń s tw a
po 500  f r ........................... 120.50 121 —

Kol. Loinh. w e n .  po 50(1 fr. 117.5(1 118 —
2 5 6 __ Kol. póln. po lo t t  7.1. m. k. 91.60 9 2 .—

Kol. półn. po 100 zl. (v. a. 88.25 88.75
196 50 Kol. G logn.  po 100 z l .  m. k 8 0 — 80.50

T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun.
4 0 — z a  100 zl. m. k ................... 9 4 — 95. -

l l l t ł .— L lo y d a  z a  100 z ł .  . . . _.— 92 .50
U p rz y w .  c z e s k a  kol .  zacli .

—__ po 3 0 0  zł.  w . a.  (w  s r e 
b r z e )  za  100 z l .................. 96.50 9 7__

2 3 0 — P o lu d .  póln .  kolej  kom. po
5 %  za  100 z l ...................... 7 8 .— 7 8 .50

G r a c .  Kotlach ,  ko l .  i  T o w .  
g ó r .  po 4 0 0  7,1. w .a . ( 1 0 0 0 f r . ) — .—

B e rl in  za  100 lal,
W r o c ł a w  z a  100 ta l .  . . — .—  
F r a n k f u r t  za  1 0 0 zł .  w., p . -n .  93 .90  
G e n u a  z a  100 l i r .  p iem. . — .—  
H a m b u r g  z a  100 M. B. . . 8 3 —
L ip s k  z a  100 tal . . . . . ___—
L iw u r n a  za  100 l i r .  t o s k .  —
Londyn  za  10 ft. sz t .  . . 110.75  lJ®‘ 
L u g d u n  z a  100 t r .  . . .  _  
M edyolau  za  100 l i r .  w ł .  —
M a rs y l ia  za  100 fr .  
P a r y ż  za  100 fr .  . . . 
P r a g a  z a  100 zł. w , a. 
T r y e s t  za  100 z ł .  w . a 
W e n e c y a  z a  lOOzł. w . a

4 3 .8 0  
43  90

43'
M
43.*

(31 dn i  po u k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  za  100 p ia s t .  w o ł .  — —  
Konslan-lynopol za  100 p ia s t ,  tu r .

K u r s  z ł o t a .
D u k a ty  ces .  m en .  . 

dlto. p e łn e j  w agi
K o r o n a .....................
2 0 f ra n k ó w k a  .  . .
R o s y jsk i  i m p e r y a ł ..
T a l a r  z w ią z k o w y  .
S r e b r o

. 2? '15.S7*/s 
5.27*/* ■_ (l 

15.25 i & Ł  
8.86 
9.10
1 0 5-    109.65 109;'

K u r s  k o ro n y  w e .  k. k a s a c h  13zł- ‘,u

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s l i i . Z  c. k. galic. d ru ka rn i rzdaow ej.


